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Ilustrowany dziennik narodowy i katolicki 
Poniedziałek, dnia 8 lutego 1937 


— WYDANIE POŚWIĄTEGZNE — 


kięjeta nara holenderska opiszcza Polsko 


Księżna Juliana zjechała na nartach z Jaworzyny Kryniekiej (1200 m) 


Krynica. (Tel. wł) Po przeszło 
4-tygodniowych wywczasach opuszczą- 
ją Polskę w tym tygodniu księżna Ju- 
liana holenderska i książę Bernard. 

Dostojni goście, po powrocie do 
Krynicy z wycieczki do Krakowa i Za- 
kopanego, w dalszym ciągu oddają się 
rozkoszom sportu narciarskiego. 

W ubiegły czwartek, dnia 4 bm., 
książęca para odbyła prawie cało- 
dzienną. wycieczkę na Jaworzynę Kry- 
nicką (1200 metrów). Wyruszyli z 
Krynicy w towarzystwie hr. Mielżyń- 
skiego, o godz. 9 rano, drogą Przez Ru- 
nek. Warunki były bardzo ciężkie i 
dopiero o godz, 12 w południe narcia- 
rze dotarli do schroniska P. T. T. 

W schronisku goście holenderscy 
zabawili prawie dwie godziny i zjedli 
tam śniadanie. Czteroletnia córeczka 
dzierżawcy schroniska, Halinka, wrę- 
czyła wiązankę kwiatów księżnie Ju- 
lianie, która ją ucałowała. 

O godz. 14, znajdująca się w schro- 
nisku grupa narciarzy, odprowadziła 
książęcą parę wdół do tzw. Mały, skąd 
samochodem goście holenderscy wró- 
cili do Krynicy. Księżna oświadczyła, 
że jeszcze nigdy nie zjeżdżała tak dłu- 


gim i pięknym zjazdem, jak z Jawo- 


rzyny. 
W sobotę komisją klimatyczna w 


Krynicy wręczyła książęcej parze pięk- 


ny album pamiątkowy z widokami u- 
zdrowiska. (km.) 


ń 


Książęca para wraz z hr. Mielżyńskim podczas śniadania w schronisku na 


Jaworzynie w dniu i b. m. Na prawo ks. Juliana rozpoczyna zjazd na nar- 


tach z Jaworzyny. 


(Fot. St. Mucha, Kraków). 


Wielka bitwa o Malagę 


Wojska powstańcze posuwają się koncentrycznie w dziewięciu kolumnach 


Sewilla. (PAT) Komunikat roz- 
głośni powstańczej z dn. 6 bm, o godz. 
13 m. 20: 

Armia południowa rozpoczęła wczo- 
raj operacje w prowincji Malagi. Ko- 
lumny narodowe posunęły się znacznie 
naprzód, opanowując kilka miejscowo- 
ści na drogach na południe od Ante- 
querra i Archidona. Kolumny, które 
wyruszyły z Marbella, idą w kierunku 
wschodnim. W ten sposób kilka punk- 
tów strategicznych w prowincji Mala- 
ga zajęto i pierścień dokoła Malagi za- 
cieśnia się. Obrońcy tego miasta nie- 
zadługo nie będą mieli innego odwrotu 
jak tylko drogą wzdłuż wybrzeża. 

Posuwanie się naprzód wojsk na- 
szych na wschód od Marbella pocią- 
gnęło za sobą duże straty przeciwnika. 
Wzięto do niewoli wielu marksistów, 
a wśród nich licznych oficerów. 

Wobec niecierpliwego wyczekiwa- 
nia przez publiczność wieści z frontu 
południowego gen. Queipo de Llano do- 
nosi, że armia zajęła Villanueva de la 
Conception i wojska które wyruszyły 
z Marbella były o godz. 11 z rana w od- 
ległości 10 km od Fuengirola. Straty 


„marksistów"* — kończy komunikat — 


znaczne. 

Ataki „czerwonych* na froncie Kor- 
doby odparto wszędzie, a mianowicie 
na odcinku Lopera, gdzie nieprzyja- 
ciel poniósł krwawą klęskę, porzucił 


wielu poległych, ranionych, sprzęt wo-: 


jenny i czerwony sztandar. 
Malaga płonie 


Londyn. (PAT). Reuter donosi 
z Gibraltaru: Kilka dzielnic Maiagi jest 
podobńo w płomieniach. Ponieważ w 
Maladze nie mą obecnie ani jednego 
okrętu brytyjskiego, przeto nie można 
sprawdzić tej wiadomości. 

Gibraltar. (PAT), W niedzielę 
nad ranem powstańcy zajęli m. Fuen- 
girola. 


Marsz na Malagę 


Sewilla. (PAT). Gen. Queipo de 
Llano w przemówieniu radiowem dn. 
6 b. m. o godz. 23 oświadczył: 

Wszystkie kolumny narodowe, ma- 
szerujące na Malagę, posuwają się sy- 
stematycznie naprzód. Kolumna, któ- 


Zamkniecie KongresuEucharystycznego 


Manilla. (PAT), W niedzielę w 
ostatnim dniu kongresu, legat papie- 
ski kardynał Daugherty odprawił o g. 
6 zrana mszę uroczystą w obecności 
150.000 wiernych. 

Na przestrzeni 5 km dokoła placu 
Luneta zamknięto po południu ruch 
kołowy dla procesji, w której wzięło u- 
dział 250,000 wiernych. 

900 żołnierzy, cała policja i 500 ka- 
detów i 500 harcerzy tworzyło szpaler 
wzdłuż ulic. 


Radiowe orędzie Ojca Św. 


Rzym. (PAT). Po raz. drugi od 
czasu choroby, Papież przemówił przez 


radio do całego świata. Po raz pierw- 
szy mówił leżąc w łóżku dn. 24 grud- 
nia 1936 r. W dzisiejszym przemówie- 
niu powrócił Ojciec św. do tematów, 
poruszanych wówczas. 


Mowa rozpoczęła się o godz. 14-tej. 
Trwała 6 minut, Głos Papieża brzmiał 
mocno i wyraźnie. 


W orędziu Ojciec św. wznosi me- 
dły, aby wszyscy ludzie zbliżyli się do 
nauki Jezusa Chrystusa tak, aby pokój 
chrześcijański zajaśniał wreszcie nad 
znużonym światem. 


ra wyruszyła z Marbella po przezwy- 
ciężeniu zaciekłego oporu republika- 
nów, posunęła, się o kilka kilometrów 
naprzód za Marbella. O zmroku woj- 
ska narodowe przybyły do Fuengirola, 
którą zdobędą napewno jutro zrana. 
Przeciwnik porzucił w ucieczce liczne 
ciała póległych i ogromne ilości sprzę- 
tu wojennego. 


Jestem bardzo zadowolony — koń- 
czy gen. Queipo de Llano — z Osią8- 
niętych dziś wyników i mogę powie- 
dzieć, że kampania pod Malagą zakoń- 
czy się szybko. s 
Wojska narodowe nacierają na Mala- 
gę, zajęły miejscowoć Alnoja. 


Atak na Madryt 


Paryż. (PAT). Havas donosi Z 
Avila AE stronie powstańców): Wielki 
atak na Madryt oddawna opóźniany 
przez niepogodę rozwinięto w dn. 6 bm. 
z Ogromną. zaciekłością wobec znacz- 
nej poprawy pogody. i 

Walki ERY się pod zachodnią 
bramą Madrytu w kierunku El Parda, 
na południe od stolicy, na linii od dro- 
gi do Toledo, do drogi do Walencji 1 
niżej na północ od Aranjuezu w doli- 
nie rzeki Jarama. 

Bitwa zaczęła się o Świcie, trwała 
aż do zmroku. Powstańcy zdobyli þar- 
dzo poważne pozycje. s 

Salamanka. (PAT). Komuni- 
kat głównej kwatery powstańczej z dn. 
6 bm. godz. 23: Dywizje, stojące pod 
Madrytem znacznie polepszyły swoje 
pozycje. Zajęto przy tych operacjach 
La Maranosa, Bodue i Ciempozuelo. 
Na froncie południowym na odcinku 
Alhama wojska narodowe doszły dn. 
6 bm. do miejscowości, odległej o 12 
km od Velez de Melagi. Na odcinku 
Loja wojska narodowe zajęły Colme- 
nar, a stamtąd posunęły się 7 km na- 
przód na południe. z 

Posel R. P. konferuje 
w Walencji 

Walencja. (PAT). Poseł R. P. 
Marian Szumlakowski przybył tu i od- 
był konferencję z ministrem spraw za- 
granicznych p. Alvarez del Vayo. 


Sato ministrem spraw zagr. 
Japonii 

Tokio. (PAT). Ag. Domei dono- 
si: Po naradzie z b. premierem Hirota 
i b. min. spraw zagr. Arita, premier 
Hajaszi zwrócił się do ambasadora w 
Paryżu Naotake Sato, aby objął: tekę 
spraw zagranicznych. Sato już jest w 
drodze do Japonii i przybędzie do Jo- 
kohamy dn. 2 marca, 


Orlewicz mistrzem świata i- 
w kombinacji norweskiej 


Zell-am See. —Nieliczna reprezen- 
tacja polskich akademików odniosła w 
sobotę na mistrzostwach akademickich 
świata wielki sukces. Orlewicz wygrał 
bowiem kombinację norweską, klasyfiku- 
jąc się w ogólnej punktacji z notą 451.15 
na pierwszym miejscu drugi zawodnik 
polski Bandur zajął 16-te miejsce. 

Orlewicz uzyskał, mimo fatalnych wa- 
runków na skoczni, mokrego Śniegu i pa- 
dającego deszczu, najdłuższy skok dnia, 
31 m, przy czym zaznaczyć należy, że sko- 
ki odbyły się na małej skoczni. Najlepszy 
Norweg Nils Eie uzyskał tylko 29 m. Naj- 
lepszy skok Bandury wynosił 29 i pół m, 
a więc lepszy jeszcze od Norwega. Obaj 
Polacy wyróżnili się pięknym stylem w 
skoku i pewnym lądowaniem. 

W kombinacji alpejskiej pierwsze miej- 
sce zajął Niemiec Lantschner przed Au- 
striakiem Eckertem i Nilsem Eie. Polak 
Weinschenk, który w slalomie zajął defi- 
nitywnie 24-te miejsce, w kombinacji al- 
pejskiej sklasyfikował się na 22-gim miej- 
SCU. 

U pań zwyciężyła Niemka Christl 
Cranz przed Szwajcarką Schaad i Au- 
striaczką Goedl. 

Równocześnie sędziowie dokonali kla- 
syfikacji w kombinacji potrójnej (bieg na 
18 km, biegi zjazdowe i skoki). Pierwsze 
tmiejsce zajął Norweg Nils Eie przed Au- 
atriakiem BDelle-Karth i Norwegiem Fos- 
sum. 

W sobotę odbył się również bieg szta- 
fetowy na dystansie 5X6 km. Startowało 
6 sztafet. Zwyciężyła Norwegia w czasie 
2:34:30 orzed Niemcami 2:35:07, Austrią 


2:39:31, Włochami, Czechosłowacją i Fran- 
cją. Ciężka i mokra trasa była widownią 
zaciętej morderczej walki o każdy metr 
pomiędzy sztafetą norweską i niemiecką. 
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MARIAN ORLEWICZ, 
mistrz świata w komb. norweskiej, 


Ostatecznie udało się Norwegom zepchnąć 
Niemców na drugie miejsee. 


W] hokeju Czechosłowacja pokonała 
Włochy 1:0 i Francję 1:0. Po porażce z 
Czechosłowacją drużyna włoska wycofała 
się z turniciu i wyjechała z Zell am See, 


Zasłużone zwyciestwo IKP w Poznaniu 


Drużyna IKP - Łódz p 


Oczekiwane z zainteresowaniem dru- 
gie z kolei w Poznaniu zawody pięściar< 
skie ò drużynowe mistrzostwo Polski po- 
między drużynami „Cegielskicgo? i mis 
strzem okręgu łódzkiego „IKP“, zgroma= 
dziły w sali kina „Słońce” około 2000 osób. 

Po ostatnim sukcesie gospodarzy, któ- 
rzy wywalczyli z silną drużyną „Okęcia“ 
wynik nierozstrzygnięty, spodziewana się 
zaciętych walk o cenne punkty. Stawka 
była duża, a wynik może zaważyć poważ= 
nie przy końcowym ukształtowaniu się 
tabeli rozgrywek. 

Gospodarze wystąpili w składzie iden- 
tycznym, jak na meczu z „Okęciem”, go- 
ście natomiast poczynili w zapowiedzia- 
nym składzie pewne zmiany. W wadze 
piórkówej w miejsce chorego na grypę 
Czesławskiego wystąpił Marciniak, w pół- 
ciężkiej Weber miał walczyć za Pietrza- 
ka. Ostatni przesunięty został dö wagi 
ciężkiej i jak sie później ókażało, przesu- 
nięcie to zadecydowało o zwycięstwie dru» 
żyny łódzkiej. „HCP“ walczył w niedzie- 
lẹ nieco słabiej i mniej szczęśliwie, aniżeli 
z „Okęciem', i w konsekwencji uznać mu- 
siał większą rutynę gości i oddać dwa 
punkty, Wynik ringowy nie odpowiada 
jednak w zupełności walkom w ringu. 
Sędzia punktowy pokrzywdził wyraźnie 
gospodarzy w wadze muszej. Mimo bez- 
apelacyjnej przewagi Lischkego, orzekł 
walkę nierozstrzygniętą, co wywołało zro- 
zumiałe protesty na widowni. Jako cà- 
łość goście górowali przede wszystkim 
dużą rutyną. gospodarze zaś wnieśli do 
walki wielką bojowość, popartą dobrą 
kondycją fizyczną. Poziom walk był prze- 
ciętny. s 


W wadze muszej wyższy Lischka £ó- 
rował przez wszystkie starcia nad chao-= 
tycznie walczącym, lecz ambitnym Popie- 
latym; Poznańczyk był wyraźnie lepszy, 
zwłaszcza na dystans; 

= 


raz 


w półdystansię o 


5i 


Powyżej Woźniakiewicz (IKP) i Szym- 
czak przed spotkaniem. 


w źwarciu nie bardzo sobie radzil. Poza 
tym za często się odkrywał, otrzymując 
kilka celnych, lecz mało skutecznych cio- 
sów. Jak już wspomnieliśmy, orzeczenie 
sędziego pokrzywdziło Lischkę. 
Najładniejszą walkę stoczyli w wadze 
koguciej Kolecki i Spodenkiewicz, Ło: 
dzianiń, staty wyga ringowy, miał ciężką 
przeprawę z niezwykle ambitnym i agre= 


— —— 


tł i 


pokonała HCP - Poznań 10:6 


Na zdjęciu drużyny HCP i IKP przed spotkaniem, odb 


A a 


Poznaniu, 


OWA A 


ytym w 


a wygranym przez Łodzian w stosunk u 10:6. Na zdjęciu od lewej IKP (stoi): 


Popielaty, Spodenkiewicz, Marciniak, Woźniakiewicz, 


Durkowski, Chmie- 


lewski, Pietrzak, a obok niego (ostatni) Konarzewski, były mistrz Polski, 

obecnie trener Łodzian. Zawodnicy HCP klęczą: Liszke, Kolecki, Walkowiak, 

Szymczak, Radomski, Kaźmierczak, RACE i Klimecki oraz trener Kot- 
kowski. 


sywnym poznańczykiem, Bogaty reper- 
tuar ciosów łodżianina, zwłaszcza dosko* 
nale stosowane i precyzyjne „kohtry” z 
naaa zapewniły mu zwycięstwo na 
unkty. ° 
z W piórkowej Walkowiak zdecydowanie 
sgórował techniką i wszechstronnością nad 
twardym, lecz mało umiejącym łodziani- 
nem. Pomirno gradu celnych ciósów, ja- 
kie łodzianin inkasował, wytrwał do koń- 
ca i przegrał tylko na punkty. 

Walka w wadze lekkiej pomiędzy mi- 
strzem Polski Woźniakiewiczem i Szym- 
czakiem zakończyła się już po 2 minutach 
zwycięstwom przez k, o. piorwszógo. Ło- 
dzianin odrazu ruszył w ostrym tempie 
na przeciwnika i zupełnie swoją agresyw- 
nośćią go zaszachował, lokując przytem 
całą serię celnych ciosów z obu rąk. 
Szymczak dwukrotnie od lewych „haków“ 
poszedł do „S* na doski, by wroszcie po 
celnym prawym przegrać przez K, o. 

W półśredniej Durkowski i Radomski 
stoczyli mniej ciekawą walkę, prowadzo- 
ną przeważnie na dystans. Dopiero trze- 
cie starcie przyniosłe więcej ożywioną 
wymianę ciosów. Poznańiczyk uderzał 
prawą, gdy natomiast Durkowski ładny- 
mi i celnie biłymi „lewymi* zbierał punk- 
ty. Wynik nierozstrzygnięty odpowiada 
w zupełności przebiegowi walki. 

„ W średniej Kaźmierczak miał za prze- 
ciwniką olimpijczyka Chmielewskiego. — 


Ogólnie spodziewano się pewnego zwycię- 
stwa „Chmielą* nie tylko na punkty, ale 
przez k. o. Każmiorczak początkówo był 
sposzony nazwiskiem łodzianina, w dru- 
gim, a jeszcze więcej w trzecimi starciu 
nabrał odwagi i wciągając przeciwnika do 
walki w zwarciu, starał się niwelować 
przewagę jego z dystansu. Chmielewski 
wykazał, że nie jóst jeszcze w pełnej koni 
dycji fizycznej, co zaobserwować było mó- 
żna zwłaszcza w trzecim starciu, Ciosom 
jega brak było dawniejszej precyzji i so= 
czystości. Poza tym oszczędzał on widocz- 
nie swe pięści, nie bijąc w zwarciu w 
szczelną zasłonę Każmierczaka. Zwycię* 
stwo sympatycznego „Chmicla* nie ule 
zało jednak wątpliwości. ; 

W wadze półciężkiej Klimecki zdobył 
punkty bez walki. „IKP“ nie wystawil 
bowiem do walki Webera, mimo że był 
on na oficjalnej wadze, , 

Walke w wadze ciężkiej pomiędzy Pie- 
frzakiem i Adamczykiera tostrzygnał na 
swoją korzyść łodzianin, górując nad po- 
znańczykiem technicznie i celnością u- 
derżeń a zwłaszcza ruchliwością, wobec 
której Adamczyk był chwiłami bezradny. 
Wyrażna przewaga łodziańina zapewniła 
mu wygraną i w sumie zwyciestwo dru- 
żynie „IKP“. 

Sędziował w ringu p. Wende (Katówi- 
ce), na punkty p. Zorzycki hierait 

(al. 


Warta — Okęcie 10:6 


Warszawa. — Rozegrane w nie- 
dzielę w cyrku spotkanie o drużynowe 
mistrzostwo Polski pomiędzy Wartą a Ó- 
kęciem, zakończyło się wynikiem nieroz- 
strzygniętym 8:8. Wynik sam nie odpo- 


Zwycięstwapięściarzy Sokoła poznańskiego 
w Łodzi i Pabianicach 


Lódź — Pięściarska drużyna Sokola 
poznańskiego bawiła w sobotę i niedzielę 
w Łodzi i Pabianicach. W pierwszym dniu 
przeciwnikiem gości była ósemka łódzkiego 
Geyera W drugim dniu Sokół walczył 
w Pabianicach z miejscowym Krusze 
Enderem. Zawody siaty na wysokim po: 
ziomie i wywołały duże zainteresowanie. 
Szczególne zaciekawienie wzbudził start 
Misiutewicza i Majchrzyckiego, Sokół po= 
znański bowiem przyjechał w pełnym 
składzie. O ile jednak Majchrzycki poka: 
zał swój Iwi pazur i piękną walkę tech- 
niczną, to Misiurewicz na ogół zawiódł. 
Stoczył on w oba dni dwie równe walki, 
ż ktorych pierwszą w Łodzi wygrał mie 
nimalnie, w Pabianicach zaś 2 trudem 
tylko zremisował z Idasiakiem. 

Pięściarzże Sokoła w sumie wyraźnie 
przewyższali swoich przeciwników. 


Sokół — Geyer 9:7 


W wadze muszej Gąsiorek (Sokół) zre- 
misował z Usielskim. W koguciej Janow- 
czyk (S$) wysoko na punkty pokonał Woj- 
ciechowskiego. W piórkowej odbyły się 
dwie walki. Pela (8) zremisował z (rudem 
z dobrze dysponowanym Augustynowi- 
czem, a Miecznikiewicz (S) przegrał przez 
techniczne k. o. w 3 st. z Kulibabką (G). 
W wadże lekkiej Gielnik (S) uległ na 
osy Mikołajczykowi, a w półśredniej 

isiurewicz nieznacznie tylko na punkty 
wygrał z ambitnym Mirowskim. W śred- 
niej Majchrzycki pokonał na punkty po 
pięknej walce Ostrowskiego (G). Łodzia- 
nin, który nie mógł dać sobie rady z tech- 
nika Majchrzyckiego, walczył wyraźnie 


słabiej niż zwykle i niepotrzebnie szedł 
do zwarcia. Tu bowiem Majchrzycki góro- 
wał wyrażnie, W wadze półciężkiej Dan- 
kowski (5) po niezwykle zaciętej i żywej 
walce pokonał na punkty Wurma (G). 
W ringu sędziował p. Sikorski, na punkty 
p. Wrocławski. Publiczności zebrało się 
przeszło 800 osób. 


Sokół — Krusze Ender 12:4 


Pabianice. — Spotkanie odbyło się 
w niedzielę o godzinie 11,30 w sali miej- 
skiego kina oświatowego i zgromadziło 
bardzo dużo publiczności. Sokół górował 
jako calość pod każdym względem, wygry- 
RY w rezultacie wysoko w stosunku 


” 


W wadźże muszej Gąsiorek (8) pokonał 
ha punkty Gramho (KE), Janowczyk w ko- 
guciej  wypunktował * larmakowskiego 
(KE). W piórkowej Pela (S) wysoko ha 
punkty zwyciężył Witkowskiego, który w 
drugim starciu poszedł do „S* na deski, 
a w trzecim z trudem tylko dotrwął do 
końca. Miecznikiewicz (S) przegrał ż Bo- 
dychem (KE) wysoko na punkty, Bodych 
górował nad Sokołem zarówno pòd wzglę- 
dem fizycznym jak i technicznym. W lek- 
kiej Gielnik (S) wygrał w 2 st. przez pode 
danie się Mańkowskiego. W półśredniej 
Misiurewicz ztetnisował z Idasiakiem, a w 
średniej Majchrzycki zwyciężył wysoko na 
punkty Krawczyka (KE). Wreszcie w pół- 
ciężkiej Dankowski (S) uzyskał wynik 
nierozsitrzygnięty z Kraszewskim (KE). Sę- 
dziował w ringu p. Wodzisławski, a na 
punkty p. Kordasz. 


wiada przebiegowi walk. Dwa punkty 
zdobyła Waria z powodu nadwagi Czort- 
ka, który w spotkaniu towarzyskim zde- 
cydowanie na punkty wygrał z Koziol- 
kiem. Poza tym dwa dalsze punkty War- 
ta uzyskała bez walki w wadze ciężkiej 
przez Szymurę, którego przeciwnik nie 
stanął, 

Zawody wywołały olbrzymie zaintere 
sowanie. Z górą 4 tysiące publiczności 
zapełniło halę cyrku, Najwięcej zainte- 
resowania wzbudził występ Kajnara oraz 
walka Sipińskiego. Dużo nadziei pokła- 
dano też w spotkaniu Pisarski — Szul- 
czyński. W rezultacie pojedynek Sipiń- 
skiego z Seweryniakiem zakończył się wy- 
nikiem nierozstrzygniętym, a Pisarski na 


unkfy wygrał z Szułczyńskim. Kajnar 
"R miał Annar zadania w walce z Te» 
zerwowym Narwiczem, którego osta ecz- 
nie wyliczono, W piórkowej Frankow ski 
przegrał przez k. 6. do Kozłowskiego. Po 
walce Warta roklamowała niski cios i 
założyła przeciwko decyzji sędziego pro- 

t. 
Skema odwoławcza protest ten uzna- 
ła i stwierdziła po oświadczeniu lekarza, 
ża cios był za niski i zdyskwalifikowała 
Kozłowskiego, przyznając zwycięstwo 
Frankowskiemu. Wskutek tego ostatecz- 
ny wynik spotkania brzmi 10:6 na korzyść 
Warty. Ta ostatnia założyła jeszcze dru- 
i protest przeciwko dopuszczeniu do wal- 
ki Garsteckiego, który miał przy ważeniu 
100 gramów nadwagi. Protest ten roz- 
poco będzie musiał wydział sportowy 
ZR. 


Wyniki walk były następujące: 

w wadze muszej Wirski zremisował Z 
Tworkiem (0).; w koguciej Koziołek (w) 
dwa punkty zdobył z powodu nadwagi 
Czortka, lecz przegrał na punkty spotka- 
nie towarzyskie; w piórkowej Frankow- 
ski przegrał przez k. 0. w pierwszym star- 
ciu z Kozłowskim (0.); w lekkiej Kajnar 
również przez k. o. zwyciężył Narwicza 
(0) w drugim starciu; w półśredniej Si- 
piński nie rozstrzygnął walki z Sewery- 
niarkiem, a w wadze średniej Szułczyń- 
ski przegrał na punkty z Pisarskim. w 
wadze półciężkiej Florysiak na punkty 
DOTATA Garsteckim. Wreszcie w wa- 
dze ciężkiej Szymura (W), zdobył dwa 
punkty wałkowerem. Sędziował w ringu 
p. Gorczycki z Łodzi, na punkty p. Sikor- 


NARCIARSTWO 


W Rabce odbył się na dystansie 16 km 
bieg narciarski o mietrzoswo Polski So- 
kołów. Zwycieżył Wawrytko w czasie 1 g. 
10:15, 2) Marduła 1 g. 12:12, 3) Jankowski 


(wszyscy z Zakopanego) 1 g. 12:52. (c.) 


PIEŚCIARSTWO 


W Sosnowcu bawiła węgierska druży- 
ña BTK z Budapesztu. Rozegrała oná za- 
wody z repřėzėntacją miasta, hijąc ją w 
stosunku 11:5, Wyniki techniczne zawo- 
dów przedatuwiają się następująco (na 
pierwszym miejscu podajemy zawodników 
węgierskich): ( 

W wadze muszej — Kiss zremisował z 
Eichlem; w koguciej Monfera przegrał z 
Welgruentm; w piórkowej mistrz Europy 
Szabo wygrał z Bajtneram; w wadze lèk- 
kiej Kaltenecker zwyciężył przez podda- 
nie się Rędziaka; w wadze półśredniej Pe- 
trol odniósł zwycięstwo nad Banasiem; w 
wadze Średniej Csissar wygrał przez pod- 
danie się Banasia II, a w wadze półcięż- 
kiej Erdoes przegrał z  Moszkowiczem, 
wreszcie w ciężkiej Szolnoky wygrał przez 
poddanie się Potoka. : 

Warto zaznaczyć, że zawody odbyły sią 
mimo zakazu PZB. Widzów zebrało się 
przeszło 1000 osób. (Pat) 

Pięściarze Czechowice bawili w sobotę 
i niedzielę w Wilnie. Z AZS miejscowym 
goście uzyskali wynik nierozstrzygnięty 


PIŁKA NOŻNA 
Benjaminek ligi, chorzowski AKS, zwy- 


ciężył PPW z Katowiè w stosunku 17:4 
(4:0). té) 


PIŁKA RĘCZNA 


KPW Warszawa, który zasilóny został 
zawodnikami warszawskiej Polonii, poko- 
nał w niedziele w koszykówce warszaw- 
ski AZS w stosunku 44:40. (č) 


PŁYWANIE 


YMCA Kraków — YMOA Łódź 78:50. 
W Łodzi odbyły się zawody pływackie po- 
wyższych drużyn, zakończone zdócydowa- 
nym zwycięstwem drużyny krakowskiej. 
Wyniki ciekawsze były następujące: 
100 m kl: Świstoń (K) 1:248; 200 m dow.: 
Baśko (0 2:95; 100 m w znak: Szelest (R) 
1:24.6; 100 m w znak pań: Rymczanka (£) 
1:56.4 (rekord Łodzi). (c) 


SZERMIERKA 


Mistrzostwo Łodzi zdobyło PPW, które 
pokonało drużynę WKS w stosunku 1::5, 


(6) 


hm 


(racovia na czele tabeli hokeistów 


Krynica. — W niedzielę odhyły się 
tutaj ostatnie spotkania finałowego tur- 
nieju o mistrzostwo Polski. 

Turniej jednakże nie został żakoóficzony, 
a mistrz Polski wyłoniony zostanie do- 
piero po meczu AZS — Warszawianka. 
Spotkanie to wobec wyjazdu obu drużyn 
2 Krynicy odbędzie się topiero po mistrzo- 
stwach świata w Londynie. 

Ww ostatnich dniach warunki lodowe 
popsuły się wybiinie wskutek zmian at- 
mosterycznych i odwilży. Z tej też przy- 
czyny nie oubyły się w sobotę przewidzia- 
ne programem zawody, które rozegrano w 
niedzielę, 

Po niedzielnych spotkaniach na czoło 
wysunęła się Cracovia dzięki zwycięstwu 
nad KTH i prowadzi w tabeli z 7 punkta- 
mi przed AZS Warszawa i KTH po 6 p. 
Dalsze miejsca zajmują: Czarni 5 p., War- 
szawianka 4 p. AZS Poznań 0 p. O ile 
spotkanie AZS z Warszawianką zakończy 
się wygraną tej ostatniej względnie wy- 
nikiem remisowym, Cracovia zapewni so- 
bie tytuł mistrza Polski. W-razie zwycie- 
stwa akademików, mistrzostwo zdobędzie 
AZS Warszawa. 

ETH — Warszawianka 1:0 (0:0, 1:0, 0:0). 
Zawody powyższe miały bardzo ciekawy 
przebieg. Warszawianka była jako całość 


| 


drużyną lepszą, KTH natomiast górowal 
pod względem gry indywidualnej. Wyróż- 
nili się przede wszystkim u Kryniczan 
Burda i Piechura. Jedyną bramkę dlą 
zwycięzców zdobył w*7 min. drugiej ter- 
cji dalekim strzałem Piechura. 


Cracovia — KTH 2:0 (0:0, 1:0, 1:0). Ro- 
zegrana w niedzielę spotkanie przyniosło 
zasłużone zwycięstwo drużynie krakow- 
skiej, dla której bramki zdobyli Marchew- 
czyk i Keller. Cracovia była drużyną lep- 
szą, górowała też wyraźnie i wygrała za- 
służenie. 

Zawodońt przyglądała się książęca 
para holenderska oraz Kiepura z żoną, (©) 


„ Reprezentacja Polski na mistrzostwa 
światą w Londynie ustalona została, jak 
następuje: Stogowski (Przeździecki) w 
bramce; Kasprzak, Ludwiczak i Sokołow- 
ski w obronie; Marchewczyk, Wołkowski 
i Kowalski (I atak); Stupnicki, Burda i 
Kulik (II atak). W rezerwie pozostają: 
Przedpełski i Kasprzycki. Z drużyną pole 
ską do Londynu wyjadą pp. Janowski z 
Katowic i kapitan związkowy Sachs z Ło- 


i. 
Zbiórka nastąpi w Poznaniu, skąd na- 
stępnie wyjazd 11 bm. południowym pó: 
(e) 


ciągiem berlińskim do Londynu. 


Bodofiterowie sa nadal dusza armii niemieckie 


Korpus oficerski nie jest tak doskonały — twierdzą zagraniczni znawcy 


Debata wojskowa, którą prowadzi 
w tej chwili izba francuska. stoi pod 
znakiem porównywania armii francu- 
skiej z armią niemiecką. Punkt po 
punkcie dyskutowany jest ze stanowi- 
ska interesów obronnych Francji od 
wschodniej granicy. Czy będzie to 
wniosek deputowanego de Chappede- 
laine o wzmocnienie linii Maginota, 
czy postulat innego członka izby o 
budowę strategicznych dróg na wzór 
autostrad Hitlera, — z przebiegu tych 
dyskusyj dowiedzieć się można nie- 
jednego szczegółu, dotyczącego siły 
zbrojnej Niemiec. Obradom parlamen- 
tu towarzyszy żywe zainteresowanie 
prasy francuskiej dla obecnego stanu 
armii niemieckiej. 

Podobnie ma się też rzecz w An- 
glii. Już od jesieni, odkąd komitet o- 
brony imperium pod wodzą Inskipa 
przedłożył parlamentowi swe wnioski 
dla wzmocnienia sił armii i lotnictwa, 
nie przestała opinia wysp brytyjskich 
interesować się kwestią, jak stoją 
sprawy militarne Albionu w porówna- 
niu z zbrojeniami Niemiec. Namnożyło 
się sporo odgłosów prasowych, odda- 
jących opinie angielskich ekspertów 
wojskowych na temat stanu sił nie- 
mieckich. 


Dopiera co bawił w Niemczech 
współpracownik aeronautyczny lon- 
dyńskich „Sunday Times“ i dzieli się 
na łamach tego organu konserwatyw- 
nego wielce ciekawymi spostrzeżenia- 
mi co do postępów lotnictwa niemiec- 
kiego. 

Uderza go więc rozrost cywilnych 
linij lotniczych, które w okresie po- 
wersalskim utrzymywały nić ciągłości 
między personelem lotniczym czasu 
wojny, a mowopowstałą flotą napo- 
wietrzną. generała Góringa. Dzięki te- 
mu ma dziś Trzecia Rzesza dobrze wy- 
szkolony materiał ludzki i w krótkim 
czasie wypełni resztę braków, spowo- 
dowanych klauzulami rozbrojeniowy- 
mi traktatu. 

Gorzej przedstawia się sprawa z a- 
paratami lotniczymi. Niemieckie mo- 
tory lotnicze — jest to zreszta: opinia 
wielu ekspertów zagranicznych — nie 
stoją na wysokości zadania. Ujemnie 
działa tu pospiech przy tworzeniu no- 
wych eskadr lotniczych, jak i skutki 
wieloletniej przerwy w  doświadcze- 
niach naukowych nad materiałem. Ale 
braki te są powoli doganiane, choć z 
drugiej strony niedobór różnych su- 


rowców utrudnia kierownictwu stacyj 
doświadczalnych ich prace 

Angielski ekspert wojskowy inte- 
resuje się także obroną lotniczą, któ- 
ra, jak wiadomo, stanowi w Anglii 
szczególny przedmiot troski sztabu 
generalnego. Wychodząc z założenią, 
że pod tym względem Londyn ma wa- 
runki, sprzyjające atakowi wroga z 
powietrza, porównuje on warunki Ber- 
lina, który posiada znakomicie opra- 
cowany plan obrony przeciwlotniczej 
oraz rzeczywiste środki realizacji ta- 
kiej obrony. Artyleria przeciwlotnicza 
jest w Niemczech dobrze wyszkolona i 
rozporządza najnowszymi zdobyczami 
techniki. „Obrona stolicy — konklu- 
duje obserwator angielski — jest na- 
pewno wszechstronniejszą i bardziej 
przemyślana, niżby zagranica przypu- 
szczała”. 

Jest w tym aluzja do licznych 
schronów _przeciwlotniczych, które 
powstają obecnie w Berlinie, wraz z 
budową wielu nowych gmachów, tak 
publicznych, jak prywatnych. 


Podczas gdy spostrzeżenia angiel- 
skie tyczą się lotnictwa, będącego w 
opinii angielskiej przedmiotem wię- 
kszej uwagi niżli niemieckie siły lądo- 
we, kóła francuskie kładą główny na- 
cisk na armię, tudzież na materiał 
ludzki, składający się na kadry nowej 
Reichswehry. 

Godne w tym względzie uwagi 
przynosi świeżo seria artykułów na 


łamach paryskiego „Tempsa*, gdzie 
miarodajne spostrzeżenia notuje gene- 
rał Baratier, jakby w samą porę przy- 
gotówując debatę wojskową w fran- 
cuskim parlamencie. 

W oczach Francuza siłę artnii nie- 
mieckiej stanowi po dziś dzień do- 
brze wyszkolony materiał podoficer- 
ski. Armia powersalska byla armią 
elitarną podoficerską. W r. 1935 mogła 
świeżo odrodzona Reichswehra odrazu 
rozporządzać gotowym kontyngentem 
120 tysięcy wyszkolonych podoficerów, 
co równało się odpowiedniemu kon- 
tyngentowi armii z r. 1914. 


Mniej korzystnie przedstawia .się 
stan oficerski armii niemieckiej. Licz- 
ba zapotrzebowania na oficerów wy- 
nosiła wiosną r. 1935 ok. 30000, pod- 
czas gdy posiadano ich wtedy tylko 
4.000 według norm wersalskich. Szyb- 
kość obecnego szkolenia nie wychodzi 
jakości oficerów na dobre. Brak dziś 
armii jeszcze jednej trzeciej należyte- 
go materiału oficerskiego, przy tym 
uderza nieiednolitość w doborze oraz 
w metodach szkolenia. Oficerowie z o- 
kresu powersalskiego, a wychowanko- 
wie świeżo powstałych szkół Trzeciej 
Rzeszy stanowią wielce różny jako- 
ściowo materiał. I reasumuje generał 
francuski następująco: „Dzisiejsza 
armia niemiecka, aczkolwiek mnie- 
wątpliswie groźna, przedstawia się jed- 
nak jako całość mniej zwarcie niźli 
stara armia cesarska i nie wydaje się, 
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Niemiecka eskadra wodno:samolotów podczas lotu. 


Najnowsze czołgi niemieckie przechadgą 
w bród rzekę. 


aby brak ten w ciągu kilku lat mógł 
być usuniety“. i 
Trzeba jeszcze dodać — co stwier- 
dzają zarówno Francuzi jak Anglicy 
— że duch młodej armii niemieckiej 
jest dobry i że jest to zasługą narodo- 
wego socjalizmu. r 


Jedyny męski kandydat 

"do nagrody literackiej 

Do jednego z licznych francuskich 
konkursów literackich stanęło 18 kandy- 
datów: 17 kobież i jeden jedyny meż= 
czyzna! jest nim pisarz Robert _ Bra- 
silach, autor inieresujących książek: 
„Wirgiliusz*, „Złodziej Iskier', „Dziecko 
Nocy”, „Portrey”, „Stworzenie świata”, 
„Twórcy Teatru" oraz napisanej wraz z 
Mauricem Bardeche „Historii Kinemato- 
grafii. W sferach literackich sądzą, że 
„jeden Brasillach potrafi pokonać siedem- 
naście kobiet“, ć 


Hollywood 
traci hegemonię filmową 


Ostatnie statystyki amerykańskie do- 
wodzą, że w Hollywood koncentruje się 
obecnie tylko 2/3 ogólnej produkcji filmo- 
wej Stanów Zjednoczonych, co jest po- 
ważnym spadkiem w stosunku do roku 
1930. Wówczas jedynie Nowy Jork sta 
nowił konkurencję dla „stolicy srebrnej 
magii”, dzisiaj wytwórnie znajdują się 
także w stanach Illinois, Ohio, Louisiana 
i Georgia. Tak więc Hollywood traci co- 
raz bardziej hegemonię w świecie filmu. 


NOWINY TECHNICZNE 


Niesłyszalne dźwięki 


Jednym z najciekawszych zagad- 
nień fizyki, któremu ostatnio poświęca 
się wiele uwagi, jest zjawisko, zwane 
piezoelektrycznością Słowo  „piezo- 
elektryczność” oznacza w dosłownym 
tłumaczeniu elektryczność wywoływa- 
ną przez ciśnienie, nazwa ta powstała 
zaś stąd, że niektóre kryształy, pomię- 
dzy innymi kwarc, poddane mecha- 


Fod wpływem napięć elektrycznych kryształ 
kwarcu kurczy się lub wydłuża, jak to wi- 
dzimy na rycinie w sposób rozmyślnie prze» 
jaskrawiony. Szare pasma oznaczają płytki 
kontaktowe, linią ciągłą zaś zaznaczono 
ksztalt kryształu w warunkach normalnych. 


nicznemu naciskowi, wykazują pewien 
ładunek elektryczny. Zjawisko to tłu- 
maczy się tym, że przez nacisk na 
kryształ następuje zachwianie się 
równowagi wewnętrznych łądunków 
elektrycznych kryształu (kłóre w sła- 
nie normalnym neutralizują się wza- 
jemnie), przy czym na jednej z pła- 
szczyzn ciśnienia występuje ładurek 
elektryczny dodatni, na drugiej zaś ła- 
dunek ujemny. 

Dla uzyskania jak największego e- 
fektu stosuje się oczywiście zamiast 
kryształów całych płaskie wycięte z 
kryształu płytki. które umieszcza się 
pomiędzy dwoma płytkami metalowy- 
mi. 

Zjawisko to można oczywiście tak- 
że odwrócić, -to znaczy, że przy polą 


czeniu płytek metalowych ze źródiem 
napięcia elektrycznego kryształ kwar- 
cu skurczy się lub też wydłuży, jeżeli 
zaś płytki kontaktowe połączymy ze 
źródłem napięcia zmiennego, wtedy 
kryształ będzie się kurezył i wydłużał 
w rytmie zmiennych napięć elektrycz- 
nych: kryształ staje się źródłem drgań 
mechanicznych. 

Szybkość tych drgań zależy od czę- 
stotliwości zmiany prądu, przy czym 
przy częstotliwościach niezbyt wiel- 
kich kryształ będzie wydawał pewien 
ton (przy częstotliwości 435 na sekun- 
dẹ otrzymamy kamerton „a”), który w 
miarę zwiększania częstotliwości bę- 
dzie coraz to wyższy, aby wreszcie 
przy częstotliwościach powyżej 20 000 
na sekundę, przejść w zakres ultra- 
dźwięków, tj. dźwięków  niesłyszal- 
nych dla ucha ludzkiego. 


Najsilniejszy efekt uzyskamy z 
chwilą, kiedy czestotliwość pradów 


Generator, ultradźwiękowy, umieszczony 
w naczyniu z olejem, powoduje, że płyn 
wwzbija się w górę niczem fontanna. 


szybkozmiennych dostroimy do często- 
tliwości własnej kryształu, która za- 
leżna jest od grubości płytki kryszta- 
łowej. Energia uzyskanych fal ultra- 
dźwiękowych zależna jest ponadto od 


ciu odpowiednio silnych prądów mo- 
że uzyskać czterdziestokrotną moc fal 
dźwiękowych spowodowanych wy- 
strzałem armatnim, Na szczęście, jak 
już wspomniano, dźwięki te są dla 
ucha ludzkiego niesłyszalne, inaczej 
bowiem nieszczęsnemu eksperymenta- 
torowi popękalyby bębenki. 


Ponieważ powietrze nie nadaje się 
do przenoszenia szybkich drgań gene- 
ratora, czyli nadajnika, ultradźwięko- 
wego, przeto w praktyce umieszcza się 
generator w oleju, który, jak zresztą 
wszelkie płyny, przenosi doskonale fa- 
le ultradźwiękowe. przy czym przy 
dostatecznie silnych  prądach, olej 
wzbija się w górę na kształt fontanny. 
Umieszczenie generatora jest bardzo 
wążne jeszcze z tego powodu, że tłumi 
zbyt silne drgania kryształu-i chroni 
go przed pęknięciem. 


Generatory ultradźwiękowe nie są 
oczywiście nietylko ciekawym objek- 
tem eksperymentów, lecz znajdują co- 
raz szersze praktyczne zastosowanie w 
różnych dziedzinach przemysłu. M. i 
stosuje się fale utradźwiękowe o od- 
powiednio wielkiej częstotliwości do 
jak najdalej idącego rozbicia i ścisłego 
wymieszania sproszkawanych ciał sta- 
łych z płynami, a więc np. farb, emul- 
sji itp. Fotoamatorów zainteresuje nie- 
wątpliwie fakt, że nadzwyczaj czułe i 
drobnoziarniste błony i płyty fotogra- 
ficzne zawdzięczamy jedynie zastoso- 
waniu fal ultradźwiękowych do jak 
najdrobniejszego rozprowadzenia świa- 
tłoczułego bromku srebra w żelatvnie, 
emulsji, przy czym fale ultradźwięko- 
we przyczyniły się ponadto do obniże- 
nia cen, gdyż przygotowanie emulsji 
trwa obecnie kilka minut zamiast kil- 
ku dni. 


Fale ultradźwiękowe nazywano też 
niejednokrotnie „promieniami śmier- 


wielkości płyty kryształu i, przy uży- 


ci“, gdyż zabijają one w przeciągu kil- 
ku minut małe rybki, i różne drobne 
stworzenia wodne, Ponieważ działanie 
to odnosi się także do bakteryj. po- 
wstała więc możliwość „sterylizacji 
na zimno* płynnych artykułów spo- 
żywczych. l 
Ponieważ fale ultradźwiękowe prze- 
chodzą również przez metale, przeto 
zastosowano je w przemyśle maszyno- 
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Przy badaniu części maszynowych, ultra. 

dźwięk, po przejściu przez metal wywołuje 

na powierzchni oleju regularny deseń fal. 

Jeżeli metal posiada wadliwą strukturę, 
deseń fal jest nieregularny. 


wym do badania części maszynowych. 
Odbywa się to w ten sposób, że do jed- 
nego końca badanego przedmiojąj (np. 
wału) przykłada się generator altra- 
dźwiękowy, do drugiego koliica vato- 
miast naczynie napełnione olejem, Fa- 
le ultradźwiękowe przechodzą przez 
metal i przenikają do oleju na które- 
go powierzchni powstaje delikatny re- 
gularny deseń drobnych fal, o ile bada- 
ny metal jest bez błędu. W razie ist- 
nienia niewidzialnych pęktuięć w ma- 
teriale lub też pęcherzyków powietrza 
wewnątrz metalu, fale ultradzwiękowa 
ulegają rozproszeniu lub cdchyleniu i 
deseń fal na powierzchni oleju staje 
się nieregularny. 


* Wszystko to jest tylko drobną czę- 
ścią możliwości zastosowania fal ul- 
tradźwiękowych. O innych, niszwykle 
ciekawych sposobach  zastyscwania 
ultradźwięku pomówimy przy sposob- 
ności. (ach) 


W ciągu ostatnich 13 lat 


olo 5 miliardów wydaliśmy na tytoń i wód 


Ciekawe cyfry o rozwoju polskich monopoli 


r 

Polska odziedziczyła po zaborcach 
zaledwie zalążki monopoli. Sama je 
dobrowolnie rozbudowała do granic 
niespotykanych nigdzie. Polska też, 


Rok sól tytoń 

1924 17,7 133,8 

1925 32,1 182,4 
1926/27 41,6 R91 
1927/28 44,9 872,1 
1928/29 45,9 384,5 
1929/30 41,3 390 
1930/31 48 390 
1931/32 45,4 350,1 
1932/33 40,4 339,8 
1933/34 49 333,6 
1934/35 49,5 339,2 
1935/36 45,7 339,8 
1936/37 41,9 302,1 
1937/38 44 324,5 


Dwa ostatnie lata to dopiero preli- 
minarze. Wynik, ogłoszony już za 9 
miesięcy 1936/7, dowodzi, że w r. 1936 
monopole daty więcej, niż prelimino- 
wano i dlatego minister skarbu pod- 
wyższył spodziewany dochód w roku 
1937/8 o dalsze 36,4 milionów złotych, 

Ogółem za lat 13 (bez r. 1936/7 uzy» 
skał skarb państwa na czysto; 

z monop, so nero 552,4 miln. zł 
m tytoniowego  4.148,4 „ 


ý spirytusow. 3.4438 „ » 
<a loteryjnego 189.3 » n 
" zapałczanego 157 » m 


Razem 8,490,7 miln. zł 

Ośm i pół miliarda złotych! To ol- 
brzymia suma! 

Ściśle biorące, nie jest to jeszcze 
wszystko. Monopol spirytusowy wy- 
płacił w tym czasie około 500 miln. zł 
samorządom. Monopol tytoniowy spła- 
cił znaczną część kapitału i odsetki od 
pożyczki właskiej w wysokości 400 
miln. lirów. Monopol zapałczany spła- 
ca raty i odsetki pożyczki Kreugerow- 
skiej w sumie 32,4 miln. dolarów. Od 
wszystkich zaś monopoli otrzymuje 
rząd pośrednio (bo od sprzedawców) 
podatki obrotowy, dochodowy itp. 

Tak wyglądają zyski państwa. 

Inaczej liczyć trzeba wydatki społe- 
czeństwa. Ludność płaci mie tylko 
skarbowi, ale poza tym musi jeszcze 
pokryć wszystkie koszty monopoli. 
Oto próbki obliczeń: 

Monopol soli obliczał swoje wpływy 
brutto na r. 1929/30 na 99,7 miln. zł, 


jak żadne inne państwo, oparła swój 


budżet na wpływach z monopoli, - 
Oto tabela dochodów państwą z mo- 

nopoli za czas, gdy w Polsce mamy 

walutę złotową, w milionach złotych: 


spirytus loterią zapałki razem 
131,9 35 4 291 
178 5,6 741 405,6 
279,7 5,8 8,9 626,5 
360,6 10,4 8,6 796,6 
433,2 14,9 117 890 
419,8 18,8 16 886,1 
332,4 19,1 15,1 805 
260,4 16 6 677,9 
200,5 14,4 21 625 
211,1 16,9 16,9 628 
200,4 20,1 15 624 
220 22,4 13,1 640 
215,9 215 13,6 595 
227,4 22,3 13,3 631,4 


na r. 1930/31 na 102,5 miln. zł. Roz- 
chody wynosiły: w r. 1929/30 — 51,4 
miln. zł, w r. 1930/31 — 55,7 miln, zł, 
Różnica wpływów i rozchodów sta- 
nowi właściwy zysk skarbu. 

Manopo] tytoniowy preliminował do- 
chody: w r. 1929/30 na 714,9 miln, zł, 
w r. 1930/31 na 773,2 miln. zł, a wy- 
dątki: w r. 1929/30 na 309,9 miln, zł, 
w r. 1930/31 na 352,9 miln. zł. 

Monopol spirytusowy przedłożył 
plan finansowo-gospodarczy w decho- 
dach na r. 1929/30 na 671 milp. zł, na 
r. 1930/31 na 723,8 miln. zł, a w wy- 
dątkach w r. 1929/30 na 244,4 miln. zł, 
w r. 1930/31 na 279,6 miln. zł. 

Loteria państwowa miała według 
preliminarza dochody w r. 1929/30 — 
84 miln. zł, w r. 1930/31 — 93,3 miln. zł, 
a wydatki w r. 1929/30 — 67 miln, zł, 
w r. 1930/81 — 75,1 miln. zł, 

Monopo| zapałczany został wydzier= 
żawiony, W preliminarzu państwo- 
wym figuruje tylko suma czynszu 
dzierżawnego, 

W r. 1920/30 wpłaciły monopole (bez 
zapałczanego) do skarbu państwa 870 
miln, zł. Same zaś otrzymały wpływy 
brutto w wysokości 1.569,6 miln. zł, 
W r. 1930/31 te same monopole wpła- 
ciły do skarbu państwa 790 miln. zł, 
a otrzymały brutto 1.692,8 miln. zł. 

Łatwo z cyfr powyższych wyprowa- 
dzić wnioski ogólne: w ciągu lat 13 
skarb państwa otrzymał z monopoli 
8% miliardów złotych, a społeczeństwo 
wpłaciło monopolom okrągło 17 mi- 
liardów złotych. 


Tragiczne skutki wojny 


Jednym z najtragiczniejszych i naj- 
boleśniejszych, dziś już odczuwanych, 
skutków wojny domowej w Hiszpanii, 
jest nieszczęsny las tysięcy osierocia- 
łych dzieci, które, pozbawione dąchu 
nad głową, błąkają się wynędzniałe 
po całym kraju. Liczbę tych pozbawia- 
nych 'opieki dzieci ocenią się dziś już 
na 50 tysięcy. Ponieważ zaś pomoc dla 
nich jest niezmiernie utrudniona, po- 
wstaje pytanie: co z nich będzie? co 
się z nimi stanie? 

Niegdyś działało w Hiszpanii zna- 
ne i wielce zasłużone stowarzyszenie 
„Proteccion de Minores“ (ochrona ma- 
łoletnich). Że jednak była to instytu- 
cja katolicka, czerwone rządy ją roz- 


wiązały. Wielkie przytułki dlą dzieci 


Z DNI GROZY W MADRYCIE 


= SETY 


domowej 


opustoszały, kierujące nimi siostry 
pomordowano lub rozpędzono, skonfi- 
skowano budynki, zabrano pieniądze a 
dzieci, częstokroć cztero i pięcioletnie, 
wygnano na. ulicę. Włóczą się one po 
drogach i polach, najchętniej za woj- 
skiem w pobliżu frontu, tam im bo- 
wiem najłatwiej zdobyć pożywienie, a 
czasem uda się przedostać na stronę 
wajsk narodowych. 
Na terenach zajętych 

wstańców zbiera się mały 


rzez po 
włócz 


ów i umieszcza bądź pod opieką mi- 
osiernych obywateli, bądź w szpitą- 
lach i szkołach, bądź wysyła do ocala- 
łych klasztorów Burgos, 
Toledo, 


Valladolid, 


W korytarzach madryckiej kolei podziemnej szukają schronienia opuszczo- 
ne dzieci, nie posiadające dachu nad głową 


Z sum tych sól otrzymała około 
1 miliard zł, loteria około pół miliar- 
da zł, tytoń około 8 miliardów zł, spi- 
rytus około 7 miliardów zł! 

Skarb państwa czerpie z monopoli 
oibrzymie sumy. Jest więc bezpośrad- 
nio zainteresowany w rozwoju mono- 
poli. Państwo+chce, aby ludność jak 
najwięcej piła, paliła, grała na loterii. 
Każdy monopol] prowadzi na swój 


rachunek, a za zgodą skarbu żywą 
propagandę swoich wyrobów. Osobną 
ustawą (lex Starzyński-Dratwa) po- 
mnożono ilość szynków, a zakazano 
uprawy bakonu na własny użytek. 
Liczne straże czuwają nad wykona- 
niem tych ustaw i rozporządzeń. 

Państwo ma wielki interes spolecz- 
ny w rozwoju dobrobytu kraju, w 
zdrowiu ludności, w gromadzeniu 
oszczędności. Interesy te schodzą na 
plan drugi wobec zależności skarbu 
i budżetu państwa od monopotowych 
dochodów. P 

Rosja żle wyszła na „pijanym bu- 
dżecie*. s 

Przyjdzie czas, że i Polska poważ- 
nie zastanowić sią musi nad reformą 
i swej polityki społecznej i swoich 
wpływów budżetowych, 

STANISŁAW RYMAR 


Czteroletni plan inwestycyjny _ 
w komisji budżetowej Sejmu 


Warszawą. (Tel. wł.) W sejmo- 
wej komisji budżetowej przez cały 
dzień trwały narady nad planem inwe- 
stycyjnym.  Przemawiało kiikudzie- 
sięciu mówców. O dotacji na Fundusz 
Obrony Narodowej nie było już prawię 
mowy. Posłowie wyrażali się z uzna- 
niem o planie inwestycyjnym, jednak 
wszyscy mówcy wysuwali potrzebę 
prawa budżetowego i kontroli przez 
parlament nad wykonaniem planu, a 
ponadto każdy prawie poseł poruszył 
sprawy regionalne. 

Między innymi poruszono Sprawę 
nowej magistrali kolejowej z zagłębia 
węglowego do miejscowości Kiwerce 
na Wołyniu oraz sprawę kanału War- 
ta—Gopto. A 

Najostrzej krytykowali plan inwe- 
stycyjny posłowie, pochodzący z kre- 
sów wschodnich, Wielu mówców in- 
dywidualnie krytykowało plan, a poseł 
Podoski w imieniu grup regio- 
nalnych pięciu województw wschod- 
nich stwierdzał, że rząd potraktował 
województwa wschodnie po macosze- 
mu į zglosił rezolucję, wzywającą rząd, 
ażeby w planie czteroletnim inwesty- 
cyjnym uwzględnił w należytym stop- 
niu potrzeby ziem wschodnich, zwięk- 
szając ich udział w kredytach inwesty- 
cyjnych, a zwłaszcza w zakresie rozbu- 
dowy dróg żelaznych, wodnych oraz 
bitych, elektryfikacji, w dziędzinie me- 
lioraecji oraz innych, 

Sam referent, poseł Sikorski, 
zgłosił rezolucję następującą; 

„Sejm, przyjmując prawo o inwe- 
stycjach, stwierdza: 1) żę prawo u- 
chwalenia budżetu stanowi jeden z naj. 
ważniejszych obowiązków izb ustawo- 


Lotnictwo marynarki 
Stanów Zjednoczonych 


Lotnictwo marynarki Stanów Zjed- 
noczenych rozporządza 1068 aparatami 
typu lądowego i morskiego, Około 450 
z nich jest zaokrętowanych na lotni- 
skoweach, krążownikach, okrętach 
konwojowych i kilku łodziach podwod- 
nych. Obok wywiadowczych przewą- 
żają aparaty bombardująco - torpe- 
dowe. 

Podczas manewrów lotnietwo mor- 
skie stwarza olbrzymią zasłonę dym- 
ną, kryjącą ruchy floty. 

4 lotniskowce są niezwykle szybkie 
(38—44 węzłów) przy wielkim tonażu 
i uzbrojeniu, składającym się z dział 
morskich i przeciwlotniczych. Dwa 
starsze, „Lexington“ i „Saratoga“ (33 
tys. ton), zabierają na swoje pokłady 
po 120 samolotów, przy czym 30 roz- 
montowanych; zaś dwa nowe, „Ente. 
prise“ i „Yorkown* (20 tys. ton), po 72 
torpedowo-bombardujących, 

Oprócz tego dwa transportowce lot- 
nictwa, „Ranger“ (13 800 t) i mniejszy 
„Langley*, zabierają; pierwszy 72 apa- 
raty, drugi 38. 

rzeważna część krążowników po- 
siada do startowanią katapulty, — 
18 krążowników waszyngtońskich po 
10000 t ma £ katapulty i 4 wodopła- 
towce zaokrętowane, a 9 nowych krą- 
żowników typu „Brooklyn“ 1 katapul- 
tę i 2 wodopłatowce. Znajdujące się 
jeszcze w budowie siedem okrętów 
konwojowych po 2000 t mają być u- 
zbrojone w 1 katapultę i jeden wedo- 
płatowiec, oprócz 4 armat 152 mm. 

Trzy krążowniki podwodne typu 
„Narwal“ (2710/4080 t) zabierają rów- 
nież po jednym wodopłatowcu, przy 
czym mają specjalnię zbudowane dla 
nich hangary, 

Obrona wybrzeży na Hawajach, Fi- 
lipinach, w Panamie i Kalifornii po 
siąda ogółem około 710 aparatów. 

J. 


dawczych; 2) że zasada racjonalnej 
gospodarki finansowej państwa wyma- 
ga istotnej jedności i zupełności bud- 
żetu; 8) że do realizacji tego podsta- 
wowego wymagania prowadzi należy- 
cie skodyfikowane prawo budżetowe; 
4) Sejm wzywa rząd do przedłożenia 
tego prawa najpóźniej do końca przy- 
szłej sesji zwyczajnej.* 

Pod koniec posiedzenia zabrali głos 
obaj ministrowie obecni, a mianowicie 
min. Ulrych i wicepremier Kwiatkow- 
sk. Wicepremier wygłosił pótorago- 
dzinne przemówienie, (w) 


We wtorek Sejm 


Warszawa. (Tel. wł.) Rozdano 
porządek dzienny wtorkowego posie- 
dzenia Sejmu. W życiu parlamentu 
jest to wypadek rzadki, ażeby w prze- 
dedniu Popielca urządzano posiedzenie 
sejmowe. Zwołane jest dlatego, że na 
porządku dziennym, który obejmuje 16 
punktów, przeważnie sprawozdań ko- 
misyjnych, znajduje się również spra- 
wozdanie komisji budżetowej e planie 
inwestycyjnym oraz oe dotacjach na 
Fundusz Obrony Narodowej, Z tego 
należy wnosić, że rządowi śpieszno 
jest z uregulowaniem spraw į będą one 
niewątpliwie już we wtorek uchwa- 
lone. (w) 


Przeobrażenia Turcji 
Ankara (PAT). Wielkie zgroma- 
dzenie narodowe uchwaliło w piątek, 
na wniosek premiera, doniosłą zmianę 
konstytucji Republiki Tureckiej. 
Sześć podstawowych formacyj, 
wchodzących w skład Ludowej Partii 
Republikańskiej: republikanizm, na- 
cjonalizm, demokratyzm, państwo- 
wość, laicyzm i rewolucyjność obję~ 
tych zostało postanowieniami konsty- 
tueji. 


Front antyhitlerowski wśród 
mniejszości niemieckich 


Warszawa. (Tel wł) W Kato- 
wicach ogłoszono odezwę da Niemców, 
zamieszkałych w Polsee, nawołującą 
do wstępowania do nowa utworzonej 
organizacji „Związek dla narodowo- 
ściowej pacyfikacji Europy", Odezwę 
podpisali: działacz niemiecki w Polsce 
były senator Pant, sen. Karol Kostka 
z Liberca w Czechosłowacji, oraz przy- 
wódca mniejszości niemieckiej na Ło- 
twie Paweł Schiemann. Odezwa skie- 
rowana jest przeciwko hitleryzmowi 
i sprzeciwia się używaniu mniejszości 
niemieckich do rozsadzaniaą tych 
państw, w których żyją. Mniejszości 
niemieckie powinny dążyć do zacho- 
wania iutrzymanią swojej kultury. 
Podpisany na odezwie senator Kostka 
jest przywódeą niemieckiej partji de- 
mokratycznej w okręgu sudeckim Cze- 
ehosłowacji, gdzie dziala hitlerowska 
partia Henleina. (w) 


Turystyka polsko-francuska 


Warszawa. (Tel wł.) Dobiegają 
końca rokowania w sprawie ułatwie- 
nia ruchu turystycznego między Pol- 
ską a Francją w ramach traktatu han- 
dlowego, Sprawa ta jest szczególnie 
pilną wobec tegorocznej wystawy świa- 
towej w Paryżu. Ruch turystyczny do 
Francji byłby zrównoważony osobnym 
kontyngentem eksportowym artyku- 
łów rolniczych i przemysłowych. 

Ruch turystyczny na wystawę ma 
być skierowany przeważnie droga 
morską przez Gdynię na statkąch pol- 
skich. Wobec ograniczeń dewizowych, 
Polacy będą mogli nabywać za złote 
akredytywy na franki francuskie na 
określone sumy, które będą wypłacane 
po przybyciu do Francji. (w; 


Rzekomy wynalazek =- 
spirytusową mieszanką |. 


Warszawa. (Tel. wł). Znany w 
stolicy przemysłowiec Borman padł o- 
statnio ofiarą sprytnego oszustwa. 

Borman, poznawszy przed miedaw- 
nym czasem jakiegoś jakoby inżynie- 
ra i doktora chemii Maksa Rozen= 
tala, dowiedział się, że Rozental jest 
uchodźcą z Niemiec, z których musiał 
uciekać w obawie przed prześladowa= 
niem, jak i wynalazcą płynu do żmy» 
wania brudu i rozpuszczania farb la- 
kierowanych. Wynalazek ten miał być 
powódem cierpienia Rozentala, od 
którego chciano w ten sposób wydo- 
być tajemnicę fabrykacji płynu. Nie 
udało się to, gdyż Rozental, odesłany 
do obozu koncentracyjnego, uciekł z 
niego do Polski, gdzie swoim wynalaz- 
kiem zainteresował szereg fabryk. A- 
by nadać charakter prawdy temu opo- 


Burmistrz Otwocka 
zrzekł się stanowiska 


Warszawa. (Tel, wł) Prawdzi- 
wą seńsację w Otwocku wywołała 
wiadomość o podaniu się do dymisji 
burmistrza plk. dra Salommonowicza, 
jak i przyjęcie tej dymisji. 

Powodem tej dymisji burmistrza 
mają być trudności finansowe, w ja- 
kich się znalazło miasto, Warto do- 
dać, że ostatnio wybuchnęły tutaj zaj- 
ścią z bezrobotnymi, którzy nie otrzy- 
mali na czas węgla, gdyż nie nadeszły 
jego transporty w oznaczonym termi- 
nie. 

Dziś ma się zebrać rada miejska i 
dokonać wyboru nowego burmistrza. 


Skrzypce wirtuoza, 
czy podrobione ? 


Warszawa. (Tel. wł.) W meli- 
nie złodziejskiej Ignacego Madalińskie- 
go (ul. Płocka) znaleziono w czasie re- 
wizji stare skrzypce w czarnym fute- 
ralee a wewnątrz napis: „Antonius 
ŻE Cremoneis Pacieval anno 

7 a. 

Policja zainteresowała się tymi 
skrzypcami i wtedy w urzędzie śled- 
czym przypomnianó sobie, że przed 
kilkunastu miesiącami skradziono w 
Nowym Jorku w niezwykły sposób 
skrzypce Bronislav' owi Hubermanowi. 
Wszystkie ślady wskazywały, że prze- 
wieziono je do Europy. Wobec tego za- 
alarmowano policję europejską 17 
państw. Poszukiwania pozostały jed- 
nak bez skutku, Huberman przebywa 
obecnie w Londynie i do niego zwróci- 
ła się policja warszawską z prośbą © 
szczegółówy opis skrzypiec, albowiem 
znaleziońe mogą być zwykłym falsyfi- 
katem. (w) 


wiadaniu, Rozenta] przedstawił Bor- 
manowi listę kilku fabryk, zyskując w 
ten sposób zupełne zaufanie. 


Rzekomy inżynier j doktór che- 
mii potrafił wreszcie przekonać prze- 
mysłowca, aby przystąpił do spółki 
wyrabiającej preparat do czyszczenia 
brudu i rozpuszczania farb lakierowa- 
nych. Borman, przewidując dobry in- 
teres, dał 18 tysięcy złotych a konto 
przyszłych kosztów założenia fabryki. 


Gdy po dwóch tygodniach, woświę- 
conych rzekomo na pertraktacje z ka- 
pitalistami Rozentał znów zwrócił 

się po pieniądze, tym razem o 50 tys. 
złotych. Borman zaniepokoił się po- 
ważnie j zaczął się interesować wspól- 
nikiem. Okazało się, że żadna z wy- 
mienionych przez Rozentala fabryk 
samochodowych nie pisała listów, rze- 
komy zaś wynalazek — mieszanką spi- 
rytusową, nie mającą nic w sobie do 
rozpuszczania farb, 

Ó powyższym Borman powiadomił 
policję, która aresztowała rzekomego 
inżyniera, jakim okazał się komiwoja- 
żer z zawodu Makskel Szulim Rozental 
z Katowic. Pieniądze oczywiście prze- 
padły. 


Romantyczny cygan 


Warszawa. (Tel. wł.) Policja 
stołeczna otrzymała alarmującą wiado- 
mość, że mieszkanka Nowego Brudna, 
17-letnia Zofia Zaworska, została po- 
rwana pewnej nocy. Według zeznań 
rodziny, Zaworską uprowadził 31-letni 
cygan Gregor Świorgosz, który nie mo- 
gàc Uzyskąć zezwolenia rodziców 
dziewczyny na zawarcie związku mal- 
żeńskiego, zdecydował się na ten krok. 

Świergosz, z zawodu blacharz, za- 
mieszkiwał na Pradze, gdzie prowadził 
z powodzeniem swój zakłąd blącharski. 
Pewnego dnia, przed soborem, poznał 
on Zaworską i zakochał się w niej. Mi- 
łość swoją postanowił uwieńczyć mł- 
żeństwem, ale todzice ukochanej nie 
chcieli nic słyszeć ð podobnym związ- 
ku, tym więcej, że i dziewczyna nie òb- 
jawiała zamiarów ku temu. 

Ale Cygan był uparty. Nie przesta- 
wał nachodzić domu ukochanej, aż 


Przypadkowe zabójstwo | ema, evoe zabójstwo 


Zawiercie. (Tel. wł.) W dniu 
4 bm, o godz. 21,15 na torze kolejowym 
w Myszkowie, została śmiertelnie po- 
strzelona 22-letnia Maria Nawrotek ze 
Mrzy głoda, przez strażnika kolejowego 
niej. St. Gębkę. 

Strażnicy kolejowi St. Gębka i Fr. 
Brymora stali na czatach, celem zapo- 
bieganiu kradzieżom kolejowym. W 
pewnej chwili zauważyli oni idącą to- 
rem grupę osób, wśród której znajdo- 
wała się Maria Nawrotek. Na wezwa- 
nie strażników do zatrzymania się, lu- 
dzie ci poczęli uciekać. W pogoń za 
uciekającymi puścili się Brymora i 
Gębka z nabitym rewolwerem w ręku. 
Naraż Gobka potknął się, niezabezpie- 
czony zaś rewolwer wystrzelił, raniąc 
w brzuch Marię Nawrotek. Po udżie- 
leniu pierwszej pomocy lekarskiej w 
ambulatorium w Myszkowie, ranną 
przewieżiono do szpitala Ubezp. Społ. 
w Zawierciu, gdzie nazajutrz zmarła w 
straszliwych męczarniach. 

Jak ustaliły pierwiastkowe docho- 


WARS ZAW S KIE 


Warszawa, w lutym 

Człowiek ma w mieście specjalne 
kłopoty, zmartwienia i wszelakiego 
rodzaju drobne udręki, które na pew- 
no nie umilają życia. Chcesz jechać 
tramwajem — płać, chcesz zapalić pa- 
pierosa — musisz kupić, a przy tym 
nie zapomnieć o zapałkach. Płacisz 
na prawo i na lewo. Trudno — tak 
już jest i kto wie, czy to jednak nie 
wygodniejsza forma niż handel za- 
mienny. Za paczkę „płaskich* dawał- 
byś kozę, a ładną, tłustą krówkę za 
prawo wstępu na koncert filharmonii. 

Ale inne są udręki. Powiedzmy, 
wybierasz się do teatru: taksówka, 
przy kasie kupujesz bilety, po tym 
bileter wyciąga program, kupujesz za 


pół złótego, by w przerwach mieć 
„szampańską"' zabawę wyszukiwania 
spisu aktorów między dziesiątkami 


ogłoszeń, wresźcie garderoba. Płacisz 
obowiązkowo 30 gr, by usłyszeć uwa- 
ge, wypowiedzianą zdumionym glo- 
sem: „To ża szatnię, a co dla mnie?* 
Tak. to jest właśnie jedna z najgor- 
szych bolączek Warszawy. Szatnie w 
teatrach. A spróbuj nie dać. Ostatni 
wyjdziesz po przedstawieniu, ho nagle 


i (i dañ t owo), 
Prenumerata miocenie do oma, odpowie 


miesięcznie 2,34 zł, kwartalnie 7—. 


Orędownika 


— zł miegiecznie, Nakład i czcionki 
i Rekoplsów niezamówionych red 


na 6 wydań AI (bez e Pią emia prz — Pod 


okaże się, że „zginął“ twój kapelusz. 

Nie lepiej jest z szatniami w ka- 
wiarniach i restauracjach, przeważnie 
przez gospódarzy wydzierżawionych 
osobie trzeciej, Ta, oczywiście, pilnuje 
interesu. Z każdego gościa ściąga się 
bezceremonialnie płaszcz, kapelusz, 
szal czy kalosze. A zechciej wejść na 
salę w palciel!! 

I znów trzeba płacić, znów dawać 
20 gr, dlatego, żeś — człeku — przy- 
szódł na gazety i pół czarnej, za którą 
płacisz 50 gr, a po tym dodatkowo za 
szatnię 40 proc, ogólnej ceny konsum- 
cyjnej. 

Widać sprawy te nie były tak kò- 
niecznie w porządku, jeżeli znaleźli 
się ludzie, których to zainteresowało. 
Postanowili ulżyć naszej doli. I oto 
ma teraz Warszawa pierwszą sensą- 
cję: nową kawiarnię, w której szatnia 
jest... bezpłatna! Zgrabna panienka 
odbiera od gości garderobę i komu- 
nikuje z uśmiechem: : „Szatnia jest 
bezpłatna i pieniędzy nie przyjmuje- 
my!" Efekt — kawiarnia stale prze- 
pełniona, 

Wogóle nastała móda intensywne- 
go stosowania hasła: „Frontem do 

„apa 2,36 zł. a 


doplata; "A Poonia ch j u listotosz. 


oczta przyjmuje, zamówienia tylko 
oprską w P'Asce 


odaia do 


irukarnia Polska, Spółka Akcyjna, Poznań, św. Marcin 
čja nie zwraca. 


czonych numerów 


itp. wydawnictwo nie 


wreszcie pobito go tam. Cygan wów= 
czas zagroził zemstą i uprowadzeniem 
dziewczyny, czym się nie przejęto, uwa- 
żając to raczej za pogróżkę bez znączę= 
nia. 

Tymczasem romantyczny Cygan po- 
stanowił wprowadzić w czyn swoją 
grożbę. Kilka dni temu nocą dokona- 
no tajemniczego włamania do domu 
Zaworskich i uprowadzono w niewia- 
domym kierunku młodą dziewczynę. 
Sprawcą porwania okazał sią Świer- 
gosz, który zlikwidował swój zakład, 
kupił wóz cygański i uprowadziwszy 
dziewczynę, zamierzał wędrować z nią 
po kraju. Nie udało mu się jednak da- 
leko uciec, gdyż w Miłośnie pod War- 
szawą aresztowano go. Dziewczynę 
odesłano do domu rodziców. Cygana 
zaś aresztowano i osadzono w więzie- 
niu. Będzie on odpowiadał za usiło- 
wane BECK | og jet dziewczyny. 


dzenia, Nawrotek wraz z innymi po- 
wrącałą do domu po pracy w jednej z 
fabryk w Myszkowie. Strażnicy, bio- 
rąc tę grupę osób za złodziei kolejo- 
wych, wezwali idących do zatrzyma- 
nia się. Nagły krzyk strażników prze 
straszył widocznie idących, to też za- 
miast zatrzymać się — poczęli uciekać, 
co w konsekwencji przyniosło śmierć 
młodej kobiety. 


Epilog nadużyć w Radomiu 

Ra dóm. (Tel. wł.) W dniu 4 i 5-go 
bm. przed sądem okręgowym w Rado- 
miu toczyła się sprawa o nadużycia 
w i-ym urzędzie skarbowym w Rado- 
A Nadużycia te wyniosły powyżej 

00 

Na Pa oskarżonych zasiedli: se- 
kwestrator urzędu skarbowego Euge- 
niusz Szostak i referenci skarbowi Le- 
wański i Porębski. Akt oskarżenia za- 
rzucał Szostakowi fałszowanie kwitów 
przez wypisywanie na nich innych 
sum dla płatnika, innych zaś dla urzę- 
du skarbowego. I tak np. firma „Mar- 


PPOFR  " — GTW IG AT RTZ TEZ ZP ATAOE Zanosi się na tyle zmian, 
ulepszeń, udogodnień, że biedny klient 
chodzi wzruszony, bo trudno mu jakoś 
zrozumieć, że od razu wszyscy tylko 
o nim myślą i tylko dla niego wpada- 
ją na najdziwaczniejsze pomysły. 


I tak opowiada śię, że budowana 
obechie duża kawiarnia będzie miała 
szereg rewelacyjnych nowości i udo- 
godnień, robionych głównie z myślą 
6 przyjezdnych, o kupcach i wojaże- 
rach. Będzie więc przechowalnia ba- 
gażu, sala do korespondencji z maszy- 
nami do pisania, a nawet sala konie- 
rencyjna do załatwiania rozmów han- 
dlowych i omawiania trańsakcyj. No 
co, móże zły pomysł? 


W pasażu „Italii przy Nowym 
Świecie założona ostatnio w podzie- 
miach przedsiębiorstwo „do wszyst- 
kiego“. Za drobnym wynagrodzeniem 
— zależy, z czego się korzysta — moż- 
ną się wykąpać, ogolić, kazać wymaso- 
wać, wziąć natrysk, wyciągnąć się 
na leżaku, kazać oczyścić i odpraso- 
wać ubranie, żacerować dziurę, zosta- 
wić bagaż, napisać przy stoliku list 
(papier, koperta i znaczek już czekają). 
A więc znów zrobiono wsżystko, byle 
umniejszyć nam ilość drobnych udręk. 
To samo przedsiębiorstwo wyjdzie 
wkrótce z dalszą nowością, mianowi- 
cie uruchamia.. wypożyczalnię pa- 
rasoli. Na miejscu i z dostarczeńiem 
w dom na zamówienie telefoniczne. 
Też dobry pomysł, jeżeli uwzględni 
się, że w Warszawie więcej jest dni 
deszczowych niż słonecznych, 


Centrala 


Poznań, 
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kower”, która wpłaciła Szosłakowi 
600 złotych, otrzymała pokwitowanie 
na tę sumę, w urzędzie skarbowym Szo- 
stak przedstawił kwit na 1 zd 50 gr, 
przywłaszczając sobie w tën sposób pie- 
niądze, Podobne nadużycia popełniał 
Szostak od 1934—1936 roku. Oskarżo- 
nym referentom Lewańskiemu i Poręb- 
skiemu akt oskarżenia zarzucał brak 
kontroli z ich strony, co pozwoliło na 
robienie nadużyć przez Szostaka. 
czasie przewodu sądowego 

stwierdzono, że Szostak za zdefraudo- 
wane pieniądze kupił sobie 7 koni, do- 
rożkę. a następnie uruchomił przed- 
siębiorstwo przewozu poczty. Oskarżo- 
ny Szostak do winy Się przyznał, tłu- 
macząc się, że jego uposażenie służbo- 
we nie wystarczało na pokrycie wydat- 
ków jego licznej rodziny, natomiast ro- 
dzini Szostaka zobowiązała się zwró- 
cić zdefraudowane przez Szostaka pie- 
niądze ratami. Oskarżeni referenci do 
winy się nie przyznali, tłumacząc się 
ogromem pracy, co nie pozwalało na 
dokładne kontrolowanie Szostaka, 

Sąd wydał wyrok, mocą którego Szo- 
słak skazany został na 5 lat więzienia, 
1000 zł grzywny oraz utratę praw oby- 
watelskich i honorowych na lat 5, Le- 
wański na 6 miesięcy więzienia, ale 
karę tę darowano mu na zasadzie 
amnestii, Porębskiego zaś uniówin- 
nił. 


Liczna reprezentacja Polski 
do Chamonix 


Polski Związek Narciarski ustalił skład 
polskiej ekspedycji narciarskiej na mi- 
strzostwa Świata, które się odbędą w dn. 
gd 12 do 18 luego w Chamonix i że wzglę- 
dów prestiżowych zdecydował się wysłać 
możliwie maksymalną liczbę zawodników, 
bez względu na związany z tym wydatek 
finansowy. W skład roprezentacji pol- 
skiej wejdą 8 narciarzy, a mianowicie: 
Br. Czech, St i Andrzej Marusarze, No- 
wacki, rewelacja ostatnich mistrzostw w 
rj Czepczor, Karpiel, Orlewicz i Schin- 
dler 

Ta licznn ekspedycja pózwoliła obsa- 
dzić wszystkie konkurencje mistrzowskie. 
W  kotnhinacji norweskiej startować będą 
bracia Marusarze, Br. Czech i ewentual- 
nie Orlewicz. W kombinacji alpejskiej: 
Sianisław Marusarz, Czech, QOrlewicz i 
Schindler. 

Do otwartego konkursu skoków staną: 
Czech, bracia Marusarze, Schindler i ewtl. 
Orlewicz; w sztafecie 45100 km: Czech, 
Nowacki, Orlewicz i Karpiel; na 50 km: 
Czspczor i Karpiel. 

Drużyna polska wyjędzie z Polski w 
poniedziałek, 8 bm. pod kierownictwem p- 
Grosmana. Orlewicz, przebywający obec- 
nie w Zell am See dołączy się do ekspe- 
dycji po drodze. 

W Chamonix odbędzie się w czasie mi- 
strzostw posiedzenie międzynarodowej fe- 
deracji narciarskiej, na które wyjedzie 
prezès PZN. wicemin. Bobkowski. Na 
posiedzenin tym zostanie formalnie zała- 
twiona sprawa powierzenia Polsce organi- 
zacji mistrzostw narciarskich: świata w 
r. 1989. W posiedzeniu tym ewentualnie 
weźmie udział również red. Taecher, któ- 
ry na mistrzostwach pełnić będzie funk- 
cje sędziego w konkursie skoków. ea o e A pe e aa a a iw PIJ 


Wypada się więc cieszyć, że znale- 
Źli się ludzie, którzy starają się za nas 
myśleć. Oby tylko utrzymali swe pla- 
cówki, a nawet powiększyli, I oby 
nie wzięli przykładu z pewnego kina, 
która wykorzystało lokale przy pocze- 
kalni i urządziło kawiarnię. Tylko, że 
kawa nie nadzwyczajna, przede 
wszystkim zaś — droższa niż w wy- 
twornych kawiarniach! 


* 


A grypa nadal szaleje w Warsza- 
wie. U lekarzy urywają się telefony 
i zarywają krzesła w poczekalniach. 
W sklepach niemal pustki, ruch tylko 
—i to jaki — w aptekach. Jedni dobi- 
jają się o różne „piryny”, inni czekają 
w kolejce, by dorwać się do karafki 
z wodą. To ci, którzy nie mogą sobie 
pozwolić na leżenie w łóżku. Chodzą 
więc z kieszeniami, pełnymi pigułek, 
i co raz wstępują do apteki na łyczek 
wody po zażyciu lekarstwa, 


Ubczpieczalnia udziela dziennie o- 
koło 14.000 porad i wydaje ponad 
20.000 recept. Doliezmy do tego osoby, 
leczące się prywatnie, a będziemy 
mieli pogląd na siłę epidemii grypo- 
wej w stolicy. 

Ale mimo tego humor nie opuszcza 
mieszkańców stolicy, tym bardziej, że 
przecież trzebą wykorzystać ostatnie 
dni karnawału, który tak pięknie się 
zapowiadał, a w rezultacie zawiódł. 
Biedny „książę karnawał“, Może tak- 
że padł ofiarą grypy? 

A—Z. 


św. Marcim 70, P, K, O, Poznań 200149. Telefony centrali: 40-72, 14-76, 
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śniewicz ż Poznania, 
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ub odszkołowania, 


iada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się niedostar- 


w razie wybadków spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków 


Pelne emocyj są sceny z 


filmu „Królowa dżungli“, 


Fot. Paramount 


gdzie obok znanych aktorów jak Dorota Lamour, Ray Milland, Akim Tamiroff, Lonny Overman, Molly Lamont i Mala, „wprzągnięto* także sporą liczbę dzikich zwierzat, jak 
lwy, tygrysy, orangutany, słonie itd, Powyżej reprodukujemy sceny z tego filmu. Na pierwszym zdjęciu widzimy jak tygrys wypadł z zarośla i rzucił się na człowieka... Na drugim 
zdjęciu; olbrzymich rozmiarów goryl, podrażniony przez dwunożnych napastników, wyrwał drzewo z ziemi i czeka stosownej chwili, by uderzyć nim we wroga +» 


Greta Garbo w cyfrach 


Q Grecie Garbo w prasie zagranicznej 
wciąż jeszcze głośno. W każdym niemal nu- 
merze specjalnych pism filmowych znajdu- 
jemy całe lamy, opisujące grę, to znowu 
szczególiki z życia pięknej Szwedki, Qto 
niektóre z nich: 

Minęło niedawno 12 lat od chwili, gdy 
Greta zagrała po raz pierwszy w amerykań- 
skim filmie. 

Robert Taylor, jej ostatni partner s „Da- 
my kameliowej* jest 17 z rzędu. Pomiędzy 
jej byłymi amadntami filmowymi znajdują 
się: Ricardo Cortez, Antonie Moreno, John 
Gilbert, Conrad Nagel, Robert Montgomery, 
Clarc Gable, Ramon Novarro, Herbert Mar- 
shall, George Brent i Fredric March. 

„Dama kamieliowa'* jest 21 filmem Gre- 
ty. Poprzednie filmy tej artystki to: „Sło-- 
wik hiszpański”, „Kasicielka*, „Symfonia 
zmysłów“, „Anna Karenina“, „Boska kobie- 
ta”, „Żar milości“, „Władczyni miłości“, 
„Dzika orchidea“, „Pokusa“, „Pocałunek“, 
„Anna Christie“ (pierwszy mówiony film 
Grety Garbo), „Romans“, „Natchnienie“, 
„Zuzanna Lenox“, „Mata Hari“, „Jaką mnie 
pragniesz“, „Ludzie w hotelu", „Królowa 
Krystyna“, „Malowana zasłona“, „Anna Ka- 
renina“, 

W filmach tych kreowała kobiece role 


dziesięć różnych narodowości. Grała więc 


Niemałego zaszczytu 


dostąpił Robert Taylor, grając razem z Gre- 

tą Garbo w „Damie kameliowej*. Podkreśla 

Ło filmowe prasa zagraniczna, wtajemniczo- 

na zwykle w powodzenie „gwiazd* i „gwia. 
zdorów”. 

Fot. Metro-Goldwyn-Mayer 


DOWCIP FILMOWY 


Panna Salcia Blumberżanka sprzecza się 
æ ojcem: 

— A jednak zostanę artystką filmową! 

— Zabraniam ci kategorycznie nawet 
myśleć o czymś podobnym! 

— W takim razie wezmę sobie jakiś 
pseudonim! 

— To ja wae 
miejscu! 


oboje zakatrupię na 


4 razy Rosjankę, 3 Francuzkę, po 2 razy 
Angielkę, Amerykankę, Szwedkę i Austriacz- 
kę, raz Hiszpankę, Prusaczkę, Holenderkę 
i Włoszkę i raz kobietę nieznanej narodo- 
wości. 

Grę jej kontrolowało dziesięciu reżyse- 
rów. Pierwszym był Mauritz Stiller: ostat- 
nim (który reżyserował „Damę kameliową*) 
Cukor. Najczęściej reżyserował filmy Gre- 
ty — Clarence Brown. 

Między innymi jej reżyserami był rów- 
nież Ryszard Bolesławski. Przez cały czas 
ma jednego operatora: Williama Danielsa. 


Dwie przyjaciółki 


Greta Garbo jest jedną z dawniejszych 
gwiazd srebrnego ekranu, Eleanor Powell 
zaś jedną z najmłodszych. Pracuje co praw- 
da dla tej samej wytwórni, ale istnieją mię- 
dzy nimi tak wielkie różnice pod każdym 
względem, że trudno uwierzyć, by te dwie 
artystki filmn miały coś wspólnego, lub by 
się ze sobą komunikowały. A jednak faktem 
jest, że trudna i nieprzystępna Greta sza- 
przyjaźniła się z Eleanor Powell. 

O początkach tej znajomości opowiada 
znakomita tancerka, że będąc w studio pod- 
czas zdjęć „Damy kameliowej*, odezwała się 


„Gwiazda odkryta w radio 


Gdy czytamy Życiorysy gwiazd amery- 
kańskiego ekranu, możemy na ich podstawie 
dojść do wniosku, że nie ma jednolitej re- 
cepty na zrobienie kariery filmowej. Więk- 
szość znakomitości Hollywoodu zawdzięcza 
swe stanowiska najrozmaitszym czynnikom, 
a przede wszystkim — przypadkowi. Do- 
brotliwy los w postaci szczęśliwego przypad- 
ku kieruje zazwyczaj uwagę wpływowego 
reżysera filmowego na osobę, która marzy 
lub nie marzy jawnie o karierze filmowej, 
i każe „władcy megafonu** dojrzeć w niej 
zadatki ma świetny talent filmowy. Miej- 
scem owego szczęśliwego „odkrycia nowych 
podpór X Muzy jest zwykle teatr, kawiarnia 
lub music-hall. Rzadko tylko wybiera sobie 
ów błogosławiony dla adeptów X Muzy przy- 
padek inny teren działania. 

Takiej wyjątkowej, jeśli idzie o miejsce, 
okazji losu zawdzięcza swą karierę filmową 
Deanna Durbin. Odskocznią do kariery fil- 
mowej było dla mies Durbin studio radiowe. 


Młoda, bo zaledwie 15 lat licząca Deanna 
popisywała się śpiewem w radio nowojor- 
skim. Jeden ze słuchaczy radia, Joe Paster- 
nak, przybysz z Europy, zachwycony głosem 
miss Durbin, postanowił zainteresować się 
nią. Zaangażował ją do wytwórni „Univer- 
sal". Po fazie próbnych zdjęć Pasternak 
podpisał z Deanną Durbin długoletni kon- 
trakt. W ramach tego kontraktu, drugi 
Europejczyk, Henry Koster, twórca filmów 
z Franciszką Gaal, zrealizował pierwszy 
obraz z Deanna Durbin pt. „Penny”. 

Deanna Durbin okazała się świetną ar- 
tystką i śpiewaczką. Jeden z najpoważniej- 
szych amerykańskich krytyków filmowych 
napisał o niej, że „śpiewa jak Marta Eggerth, 
a gra jak Greta Garbo". 

Producenci amerykańscy rokują mies 
Durhin wielką przyszłość. A pisma mają 
nowy temat do sensacyjnych artykułów: Wy: 
pisują hymny pochwalne na cześć nowej 

Í gwiazdy ,.. 


Freddie bartkolomew i Jackie Cooper, 
mile widziani mali aktorzy, występują we filmie „Dzieci ulicy*. © wartości tego 


obrazu powiedzieć może nazwisha 


e reżysera, Jest nim Van Dyke: 
Fot Melro Gollwyn Mayer 


w pewnej chwili do reżysera Cukora, zwra« 
cając mu uwagę na drobne niedociągnięcia 
choreograficzne w pewnej scenie. Usłyszała 
to przypadkowo „dama kameliowa* — 
i przedstawiły się sobie, Od tej chwili za 
przyjaźniły się, i 

Według słów Eleanor Powell, Greta jest 
nadzwyczaj miła i bardzo szczegółowo zawe 
sze wypytuje o taniec klasyczny i nowo- 
czesny. 

Na przedstawienin „Born to dance“ 
(„Królowa tańca“), na którym obecne były 
obie aktorki, publiczność zgotowała im go: 
rące przyjęcie. „Królowa tańca“ podobała 
się zresztą nie tylko publiczności, bo i Greta 
Garbo wyraziła Eleanor Powell swojo usna* 
nie, o czym amerykańska prasa dónosiła 
w sensacyjnej formie: 

„Podobno idea stworzenia tańca narodo* 
wego powstała przy współudziale Garbo, 
która choć jest gorącą szwedzką patriotka, 
jest jednocześnie ogromnie przywiązana do 
Stanów Zjednoczonych,“ 

Eleanor Powell jest bardzo dumna 
ze swej przyjaciółki, Obecnie często się na: 
wzajem odwiedzają. 


A 
roezża 


J - 
U Dorota Lamauw 

odtwórczyni głównej roli w „Królowej 

dżungli“. Wot. Paramount 


Nowinki z ekrany 


Mickey Rooney ma 12 lat, Gra on jedną 
z czołowych ról w „Dzieciach ulicy” > jest 
śni, które się ogólnie podobają... zna 
jomym. 
* 
Młody król Egiptu kazał sobie zainstalo* 


wać w swym pałacu kino, Pierwszym inat 
guracyjnym filmem było „San Franciskos 


